
wtorek   |   17 marca 2015   |   nr 32 (LXX)   |   cena: 7 kč Pismo ukazuje się we wtorki, czwartki i soboty. www.glosludu.cz

środa

dzień: 13 do 17 0C
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wiatr: 3-7 m/s
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POGODA

dzień: 12 do 16 0C
noc: 8 do 4 0C
wiatr: 2-6 m/s

Olzianie nie chcą się rozstać. 
Będzie się działo!
WYDARZENIE: „Olza” to prawdziwy fenomen z niezwykłą siłą przyciągania. Potwierdził to nie tylko ostatni jubileusz Zespołu 

Reprezentacyjnego Zarządu Głównego, w który włączyły się setki byłych i obecnych tancerzy kilku generacji, ale także to, co stało się 

potem. Olzianie po prostu nie mogli pozwolić, by ich drogi znów się rozeszły. I tak powstało nowe Miejscowe Koło PZKO... 

ZDARZYŁO SIĘ
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Front burzowy 
przesuwa się na zachód.
| s. 8

Jeden z »Trójkąta 
Bermudzkiego«
| s. 3

Nauczycielem jest 
się przez całe życie
| s. 6

W piątek w Domu PZKO w Cze-
skim Cieszynie-Mostach spotkała się 
wielka olziańska rodzina. „Spotkanie 
rodziny olziańskiej” było pierwszą 
imprezą Miejscowego Koła Czeski 
Cieszyn-Olza i było to spotkanie 
prawdziwie wielogeneracyjne, bo do 
najmłodszego koła PZKO zapisali 
się byli i obecni tancerze Olzy i zwią-
zane z zespołem osoby. Na piątkowe 
spotkanie przyprowadzili ze sobą 
swoje rodziny, nawet najmłodsze po-
ciechy – być może przyszły narybek 
zespołu. Sam zespół „Olza”, choć 
pozostał zespołem reprezentacyjnym 
Zarządu Głównego PZKO, działa 
teraz w ramach tego właśnie Koła. 

– Jubileuszowy koncert tak nas 
wszystkich znowu zbliżył, że szkoda 
było to przerywać. „Olza” to niesa-
mowity fenomen międzygeneracyjny, 
a spotykać możemy się nie tylko w 
gronie tancerzy, ale też z naszymi ro-
dzinami, dziećmi – powiedziała nam 
w czasie piątkowej imprezy jedna z 
nowych członkiń Koła, była tancerka 
„Olzy”, Grażyna Langner – My, Ol-
zianie, bez względu na wiek mamy ze 
sobą coś wspólnego. Myślę, że wszy-
scy, którzy tu dzisiaj przyszli, uważają 

tak samo – dodała. – Ta inicjatywa 
ma sens. Proszę tylko popatrzeć, ile tu 
dziś przyszło ludzi – mówił jeden ze 
starszych tancerzy, Piotr Sztuła, któ-
ry jest w tej chwili członkiem dwóch 
Kół: MK Czeski Cieszyn-Olza oraz 
MK Karwina-Darków. 

Jak wyjaśnił prezes nowego Koła, 
Andrzej Suchanek, wszystko za-
częło się w czasie ubiegłorocznego 
jubileuszu, w który z niesamowitym 
zapałem włączyło się kilka pokoleń 
tancerzy. – Po koncertach jubileuszo-
wych i spotkaniach po latach byłym i 
obecnym tancerzom żal było, że cała 
przygoda się kończy. Nie można było 
pozwolić, by nasze drogi się rozeszły 
– wyjaśnił naszej gazecie prezes Su-
chanek. 29 grudnia odbyło się więc 
pierwsze spotkanie członkowskie. 
Do koła zapisało się już kilkadziesiąt 
osób, oczywiście nie tylko cieszy-
niaków. – Członkowie naszego koła 
mogą być oczywiście również człon-
kami innych kół, choć jest wśród nas 
sporo osób, które wcześniej nie były 
w PZKO, widzę to więc jako wzmoc-
nienie bazy pezetkaowskiej, z korzyś-
cią dla całego związku – dodał.

– Większość aktualnych tancerzy 

„Olzy” również zapisała się do Koła. 
Jeden z celów działalności Koła to 
zdobycie nowych tancerzy do ze-
społu. Chcemy działać jako rodzinny 
zespół, tak żeby już najmłodsze dzie-
ci poznały tę atmosferę i widziały z 
bliska zespół i to, co robimy, bo po-
tem będzie im łatwiej przyjść do tego 
grona – zauważył kierownik „Olzy”, 
Roman Kulhanek. Koło nie jest  za-
mknięte tylko dla osób tańczących 
obecnie lub kiedyś w zespole, człon-
kowie przygarną także wszystkich 
związanych w jakiś sposób z zespo-
łem, członków rodzin i sympatyków 
„Olzy”. Pezetkaowcy przyjeżdżać 
będą na spotkania nie tylko z Cze-
skiego Cieszyna, bo Olza skupiała 
zawsze tancerzy z całego regionu. 
Organizacja nie ma na razie własne-
go Domu PZKO, korzystać będzie 
z gościnności okolicznych kół, a ze-
spół, tak jak do tej pory, będzie miał 
próby w sali przy ul. Bożka.

Zarząd MK i kierownictwo zespo-
łu podkreślają, że powstanie nowego 
Koła to okazja do wspólnego spot-
kania Olzian wszystkich generacji i 
członków ich rodzin, również dzieci 
i wnuków, które mogą być przyszłym 

narybkiem do zespołu. Jak wyjaśnił 
prezes Koła, piątkowe Spotkanie Ro-
dziny Olziańskiej to ich pierwsza im-
preza, ale na pewno nie ostatnia. W 
planie jest m.in. smażenie jajecznicy, 
spotkanie jesienne i inne imprezy, a 
każdej towarzyszyć będą oczywiście 
muzyka i śpiew. Koło ma już nawet 
pierwszy klub: KOK, czyli Klub Ol-
ziańskich Kobiet. Jest to jednak tro-
chę nietypowy Klub Kobiet. Panie 
chcą organizować wspólne spotkania, 
na których będą też wspólnie śpiewać 
i być może pracować nad „olziańskim 
śpiewnikiem”, chcą pomagać w przy-
gotowaniach do imprez koła, czy słu-
żyć zespołowi pomocą na przykład w 
reperowaniu strojów.

– Chcemy organizować dużo im-
prez i inicjatyw różnego rodzaju, 
może też na przykład wspólne wy-
cieczki. Jedna z grup, która brała 
udział w jubileuszu, ma w planie na 
przykład wycieczkę do Zakopane-
go – powiedział Andrzej Suchanek. 
– Jesteśmy nowym, młodym Kołem, 
ale rozwijamy się, jesteśmy otwarci na 
pomysły i nowe inicjatywy. Będzie się 
działo! – podkreślił.

 ELŻBIETA PRZYCZKO

ŚMIGŁOWIEC 
W BESKIDACH

W Beskidach musiał w niedzielę aż 
dwa razy interweniować śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratunkowe-
go. Tuż po godz. 14.00 ratownicy zo-
stali wezwani do Malenowic, gdzie 
na nartostradzie zranił się poważ-
nie w rękę 17-letni narciarz. Załoga 
śmigłowca wspólnie z ratownikami 
górskimi udzieliła chłopcu pierwszej 
pomocy i przetransportowała go do 
Szpitala Uniwersyteckiego w Ostra-
wie.

Do ostrawskiego szpitala prze-
wieziono też w niedzielę 43-letniego 
mężczyznę, na którego przewróciła 
się w Jabłonkowie paralotnia z sil-
nikiem. Także on doznał poważnych 
obrażeń ręki i nogi. (kor)

ŚMIERĆ NA DRODZE
Tragiczny fi nał miał wypadek, do 
którego doszło w poniedziałek rano 
w Suchej Średniej. Około godz. 9.00 
doszło tam do zderzenia ciężarówki 
z samochodem osobowym. 50-let-
ni kierowca  drugiego z pojazdów 
poniósł śmierć na miejscu. 48-letni 
szofer samochodu ciężarowego nie 
doznał żadnych obrażeń.

– Test nie wykazał u kierowcy 
ciężarówki alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. Przyczyny wypadku 
badają funkcjonariusze policji dro-
gowej oraz wydziału kryminalnego 
– powiedziała rzeczniczka Powiato-
wej Komendy Policji RC w Karwi-
nie, Zlatuše Viačková. (kor)

Prezes Andrzej Suchanek przedstawia sprawozdanie na temat powstania nowego Koła i planów na przyszłość. 
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Tragiczny wypadek w Suchej Średniej.
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Pytanie, które nurtuje obecnie wszyst-
kich trzynieckich kibiców, brzmi: na 
ile zd��� si� do wtorku wyliza� z ran 
kluczowi napastnicy w kadrze Sta-
lowników? Przed sobotnim meczem 
sytuacja w trzynieckim zespole nie 
wygl�da�a zbyt optymistycznie. Z 
powodu kontuzji spotkanie obejrze-
li wy��cznie z trybuny Ji�í Polanský, 
Martin Adamský i Kamil Kreps, z 
kolei Jakub Orsava pauzowa� z po-
wodu kary dyscyplinarnej. Wed�ug 
naszych informacji, Ji�í Polanský b�-
dzie dzi� do dyspozycji zespo�u, ale 
w przypadku Martina Adamskiego 
ci��ko jest prognozowa�, na ile jego 
zdrowie pozwoli mu w��czy� si� do 
�wier�� na�owej rywalizacji. � Dys-
ponujemy szerok� kadr� zawodni-
ków. W obliczu kontuzji kluczowych 

graczy, to inni musz� si� wykaza� ta-
lentem i wzi�� sprawy w swoje r�ce 
� powiedzia� nam 19-letni David 
Cienciala, dla którego to pierwsze 
�wier�� na�y w karierze. � Zreszt� 
potwierdzili�my w obu meczach w 
Werk Arenie, �e potra� my wygrywa� 
nawet w os�abionym sk�adzie � doda� 
wychowanek trzynieckiego klubu. 
Inwazja m�odych, g�odnych sukcesu 
hokeistów jest znakiem rozpoznaw-
czym Stalowników Trzyniec w tym 
sezonie. Oprócz Ciencialy w korzyst-
nym �wietle prezentuje si� równie� 
napastnik Marek R	�i
ka, w drugiej 
formacji sobotniego meczu pojawi� 
si� nawet 17-letni LukÆ� Ja�ek. 

Na list� strzelców drugiego meczu 
wpisa� si� jako pierwszy Erik Hr�a 
� napastnik, który pocz�tek sezonu 

sp�dzi� na go�cinnych wyst�pach w 
barwach O�omu�ca. Trenerzy szyb-
ko jednak zauwa�yli, �e potencja� 
strzelecki tego napastnika predyspo-
nuje go do gry w Trzy�cu. Obecnie 
bez Hrni nie mo�na ju� sobie wyob-
razi� trzynieckich armat. Hr�a po-
tra�  zdobywa� gole z ka�dej pozycji, 
z ka�dej strony lodowiska. � Zauwa-
�y�em, �e golkiper Mladej Boles�awi 
ma utrudnione pole widzenia i spró-
bowa�em go zaskoczy� takich strza-
�em z kategorii technicznych. Mam 
nadziej�, �e równie� w nast�pnych 
spotkaniach to my strzelimy pierw-
szego gola i w ten sposób ustawimy 
przebieg rywalizacji � podkre�li� 
napastnik. W Mladej Boles�awi szy-
kuj� si� kolejne dwa wyrównane po-
jedynki. Gospodarze b�d� chcieli za 

wszelk� cen� wróci� jeszcze do Werk 
Areny, a to oznacza, �e przynajmniej 
raz pokonaj� u siebie Stalowników. 
Trzyniecki obro�ca Marek Tron
in-
ský nie przejmuje si� jednak odwa�-
nymi deklaracjami z obozu przeciw-
nika. � Pod wzgl�dem taktycznym 
wiemy, co trzeba zrobi�, �eby wygra�. 
Liczy si� przede wszystkim defensy-
wa. Wiemy te�, �e rywal nie zmieni 
swojego stylu gry. Znów postawi na 
szybki hokej, z szybk� wymian� po-
zycji � zaznaczy� defensor. 

JANUSZ BITTMAR

SPORT

MILIK NA FALI. Coraz lepiej 
prezentuje si� w lidze holenderskiej 
polski napastnik Arkadiusz Milik. 
Etatowy pi�karz kadry Adama Na-
wa�ki gra ostatnio w Ajaksie Am-
sterdam rewelacyjnie. Po weeken-
dzie znalaz� si� w jedenastce kolejki 
holenderskiej Eredivisie. Napastnik 
Ajaksu Amsterdam i reprezentacji 
Polski otrzyma� not� 9,5 � najwy�-
sz� ze wszystkich nominowanych 
pi�karzy. Milik w tym roku tra� � 
do siatki rywali ju� jedena�cie razy. 
W ostatniej kolejce Ajax pokona� 
SC Heerenveen 4:1, a Milik zdoby� 
dwie bramki. 

* * *

FRY�ER NIE OWIJA� W BA-
WE�N�. By�y szkoleniowiec Wit-
kowic, Miroslav Fry
er, poznaje 
ostatnio tajniki hokejowej ekstra-
klasy w Polsce. Po przegranej jego 
klubu � Ciarko PBS Bank Sanok � 
z GKS-em Tychy 0:5 w czwartym 
meczu pó�� na�owym Polskiej Ho-
kej Ligi, czeski trener nie utrzyma� 
nerwów na wodzy i na konferencji 
prasowej bez owijania w bawe�n� 
powiedzia�, co my�li. � Jak widz�, 
�e mecz pó�� na�owy, a wi�c takiej 
rangi, s�dziuj� bydl�ta, to krew si� 
we mnie gotuje � oceni� Fry
er na 
gor�co postaw� s�dziów w pó�� na-
�ach. 

* * *

SKOKI NARCIARSKIE: KTO 
ILE ZARABIA? Kamil Stoch, 
który zaj�� trzecie miejsce (ex ae-
quo ze S�owe�cem Peterem Prev-
cem) w konkursie P w skokach 
narciarskich w Oslo, plasuje si� na 
11. miejscu na li�cie najlepiej za-
rabiaj�cych skoczków. Podwójny 
mistrz olimpijski z Soczi zarobi� 
73 800 franków (ok. 288 tysi�cy z�). 
Pierwsze miejsce zajmuje Niemiec 
Severin Freund, lider klasy� kacji 
P (190 300 franków), a drugi S�o-
weniec Prevc (166 400 franków). 
Trzecie miejsce nale�y do Austriaka 
Stefana Krafta (151 800). W dwu-
dziestce nie ma ju� innych Polaków. 
Jak podaje Polska Agencja Prasowa, 
w pierwszej dwudziestce oprócz 
Stocha ju� nie ma Polaków. Na 21. 
pozycji sklasy� kowany jest Piotr 
�y�a � 44 800 franków (175 tys. 
z�otych). 

* * *

POLSCY M�OCIARZE W 
DOBREJ FORMIE. Joanna Fio-
dorow i Pawe� Fajdek wywalczyli 
drugie miejsca w konkursie rzutu 
m�otem w 15. Zimowym Pucharze 
Europy w portugalskiej miejsco-
wo�ci Leiria. Br�zowa medalistka 
ubieg�orocznych mistrzostw Eu-
ropy uzyska�a wynik 70,90, Fajdek 
(mistrz �wiata z Moskwy) osi�gn�� 
odleg�o�� 76,19. W konkursie m��-
czyzn triumfowa� W�gier Krisztian 
Pars � 79,24. Joann� Fiodorow i 
Paw�a Fajdka zobaczymy w naszym 
regionie podczas tegorocznego mi-
tyngu ZlatÆ Tretra na zrenowowa-
nym stadionie w Ostrawie-Witko-
wicach (26. 5.). 

* * *

SENSACYJNA PORA�KA 
RADWA�SKIEJ. Agnieszka 
Radwa�ska nie popisa�a si� w pre-
sti�owym turnieju Indian Wells. 
Polka przegrala w 3. rundzie z He-
ather Watson 4:6, 4:6. W zesz�ym 
roku Radwa�ska dotar�a w Indian 
Wells do � na�u, a wi�c obecny �wy-
padek przy pracy� b�dzie j� koszto-
wa� strat� sporej liczby punktów w 
rankingu WTA.  
 (jb)

Za pi�� dwunasta, ale jednak! Pi�-
karze r�czni Banika Karwina poko-
nali w meczu ostatniej szansy Ji
ín, 
awansuj�c z siódmego miejsca do 
elitarnej ósemki playo� s.

 � W fazie pucharowej wszystko 
mo�e si� zdarzy�. Jestem dumny 
z moich ch�opaków, bo w�a�nie w 
ten sposób walczy si� o honor klu-
bu � powiedzia� �GL� szkolenio-
wiec Karwiny, Jaroslav Hude
ek. 28 

marca Banik rozpocznie walk� w 
playo� s z zespo�em Zubrzi. Szyku-
je si� prawdziwy dreszczowiec, tym 
bardziej, �e to jeden z klasyków eks-
traligi. 

Szczypiorni�ci Banika Karwina 
nie pozostawili nic przypadkowi. 
Mecz z Ji
ínem by� prób� charakte-
rów i zda� egzamin. � Chyba by� to 
nasz najlepszy wyst�p w tym sezo-
nie. W ostatniej chwili, ale jednak, 

uda�o si� awansowa� do playo� s � 
stwierdzi� Jaroslav Hude
ek. � Teraz 
odliczamy ju� dni do pierwszego 
meczu z Zubrzi.

Seria pomi�dzy Karwin� a Zubrzi 
zaczyna si� na parkiecie wa�askie-
go klubu (28-29. 3.), 4 i 5 kwietnia 
przenosi si� do Karwiny, za� ewen-
tualny decyduj�cy pojedynek odb�-
dzie si� znów w hali Zubrzi (8. 4.). 
W czwartkowym numerze �GL� za-

mie�cimy wywiad z trenerem Bani-
ka, Jaroslavem Hude
kiem. 

KARWINA � JI�ÍN  32:18

Do przerwy: 17:7. Karwina: Lefan, 
Schams � Monczka, Ve�im�ovský 3, 
Chudoba 6/1, S. Mlotek 6, Jan U�ek 
1, Gelnar 1, T. Mlotek 1, Fran
ík 
4, Ivkovi
 8/1, Ji�í U�ek, Pindej 1, 
Paululik 1.  
 (jb)

SYNOT LIGA

OSTRAWA � LIBEREC  3:3

Do przerwy: 2:2. Bramki: 16. Kou�il, 
33. Baro�, 77. Frydrych � 28. Sackey, 
45. Flei�man, 49. �ural. Ostrawa: 
Pavlenka � �t�pÆn (83. Narh), Fry-
drych, Kou�il, Lu
i
 � Foltyn, Mensa 
(56. Mi�Æk), Kukec � De Azevedo 
(63. Sukup), Baro�, Sivri
.

Bramkostrzelny mecz na Baza-
lach zachwyci� kibiców, gorzej jed-
nak czuli si� trenerzy obu zespo�ów. 
� Czujemy niedosyt. Trzy punkty 
by�y w naszym zasi�gu � stwier-
dzi� napastnik Banika, Milan Baro�. 
Gospodarze wprawdzie trzykrotnie 
tra� li do celu, pope�nili jednak te� 
z tuzin niewymuszonych b��dów. 
� Te b��dy pogrzeba�y nasze szanse 
na zwyci�stwo � oceni� trener Petr 
Fr�ka. 

Lokaty: 1. Pilzno 47, 2. Sparta 45, 
3. Jablonec 41,... 8. Ostrawa 25 pkt. 

FNL

KARWINA � TÁBORSKO  2:2

Do przerwy: 0:1. Bramki: 61. 
Budínský, 75. Komenda � 41. Str-
nad, 46. Javorek. Karwina: Lip
Æk � 
R	�i
ka, Janí
ek, Trousil, Eismann 
� Tarczal (58. Kubista), Daní
ek 
� Hatok (71. Komenda), Budínský, 
Zelený (25. Puchel) � Urgela. 

Nie tak wyobra�ali sobie pi�karze 
Karwiny pocz�tek wiosennego se-
zonu. W ubieg�ym tygodniu niespo-
dziewanie zremisowali bezbramko-
wo z ostatnim w tabeli Kolínem, 
remisem zako�czy� si� te� ostatni 
mecz na Kovonie. TÆborsko ustawi-
�o poprzeczk� wysoko, prowadz�c 
w meczu 2:0. Gospodarze pokazali 

jednak, �e warto walczy� do ko�ca. 
Wprowadzony w drugiej po�owie 
na boisko Komenda w 75. minucie 
wyrówna�, a kilka minut pó�niej by� 
bliski strzelenia zwyci�skiego gola. 
Atrakcyjny futbol trzyma� w na-
pi�ciu, niemniej dla Karwiny to ko-
lejna strata punktów. � Zacz�li�my 
gra� dopiero w drugiej po�owie. I 
tylko niektórzy pi�karze � stwier-
dzi� rozczarowany trener Karwiny, 
Jozef Weber. � Bohaterem móg� 
zosta� Komenda. Gdyby oczywi�cie 
tra� � do celu równie� w swojej dru-
giej sytuacji podbramkowej � doda� 
Weber. 

OPAWA � TRZYNIEC  3:1

Do przerwy: 0:1. Bramki: 58. Jursa, 
66. Kuzmanovi
, 78. Scha� artzik 
� 41. Tome
ek. Trzyniec: Pale
ek 
� Velner, VomÆ
ka, Hloch, KubÆ� 

� Tome
ek, M. �el	stka (79. Sme-
tana), Moty
ka, Jano�
ín (71. Gajdo-
�ík) � Malcharek (76. Joukl), Dedi
. 

Trzy�czanie nie nawi�zali do ubie-
g�otygodniowej wygranej z Mostem. 
Gol Tome
ka, który tu� przed prze-
rw� strza�em g�ow� pokona� opaw-
skiego bramkarza, paradoksalnie 
przyhamowa� podopiecznych Marka 
Kalivody. Druga ods�ona nale�a�a do 
Opawy, która cz��ciej trzyma�a pi�k� 
i nie ba�a si� wyprowadzania odwa�-
nych akcji oskrzydlaj�cych. Mecz o 
przys�owiowych sze�� punktów go-
�cie przegrali jednak po walce. W 
najbli�sz� sobot� trzy�czanie podej-
muj� na Le�nej kolejnego rywala ze 
swojej strefy � Uj�cie nad �ab�. 

Lokaty: 1. O�omuniec 41, 2. 
Varnsdorf 34, 3. Sokolov 31,... 7. 
Karwina 29, 14. Trzyniec 19 pkt.  
 (jb)

�WIER�FINA�Y 
EKSTRALIGI

TRZYNIEC 
ML. BOLES�AW  2:1

Tercje: 0:0, 2:0, 0:1. Bramki i 
asysty: 30. Cienciala (Klepi�), 
39. RÆkos (Klepi�) � 41. Pabi�ka 
(BÆrta, Výborný). Trzyniec: Hru-
bec � Roth, M. Doudera, Galvas, 
Linhart, Nosek, Tron
inský, Foltýn 
� Hr�a, Klepi�, Ru�i
ka � Kreps, 
Plíhal, Orsava � Dravecký, �ejdl, 
Sztefek � Cienciala, Matu�, RÆkos.

TRZYNIEC
ML. BOLES�AW  3:2 

Tercje: 3:2, 0:0, 0:0. Bramki i asysty: 
5. Hr�a (Roth, Plíhal), 10. Klepi� 
(Ru�i
ka, Hr�a), 20. Hrabal � 14. 
Robar, 15. Bro� (LÆtal, Mikulík). 
Trzyniec: Hrubec � M. Doudera, 
Roth, Linhart, Galvas, Tron
inský, 
Hrabal, Foltýn � Ru�i
ka, Klepi�, 
Hr�a � Pechanec, Plíhal, Ja�ek � 
Sztefek, �ejdl, Dravecký � RÆkos, 
Matu�, Cienciala.

Stalownicy w defensywie byli prawie bezb��dni.

Front burzowy przesuwa si� na zachód
2:0 po dwóch meczach jeszcze nie czyni wiosny, plan minimum zosta� jednak spe�niony. Hokei�ci Trzy�ca wywi�zali si� w weekend 

z roli faworyta, wygrywaj�c �wier�� na�y w Werk Arenie 2:1 i 3:2. Rywal z Mladej Boles�awi zgodnie z oczekiwaniami nie sprzeda� 

jednak tanio skóry. Walczy� do ko�ca i mo�na stwierdzi�, �e w obu meczach równie� szcz��cie sta�o przy zespole Ji	ego Kalousa. Dzi� 

i jutro seria grana do czterech zwyci�stw przenosi si� do M�adej Boles�awi. Pocz�tek o godz. 17.30. 

Szczypiorniści Banika awansowali do playoff s

Weekend na boiskach piłkarskich
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